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Polska nowa rodzi się w tru- 
dzie i męce z niewoli stuletniej. 
Zaledwie zdołała podźwignąć się z 
upadku, zaledwie zabłysła potęgą 


swoją i szlachetnością, a już opadły. 


ją zewsząd wraże zgraje, szarpią 
jej żywe ciało i chciałyby zmar- 
twychwstałą na nowo wpędzić do 
grobu! 

Rzeczpospolita nasza nie może 
uskarżać się na nadmiar przyjaciół. 
Dawni jej wrogowie: Niemcy, Mo- 
skale i żydzi sprzymierzyli się z 
wrogami, którzy zawistnem na jej 
potęgę i blask promienny, a łakomem 
na bogactwa naturalne spoglądają 
okiem. Zawistni Czesi, acz „pobra- 
tymcy* wysunęli się na czoło dzi- 
siejszych naszych wrogów i, ręka w. 
rękę idąc z Prusakami, zagładę na- 
szej Ojczyzny kryją w zanadrzu. 
Od wschodu bolszewicy, od północy 
i zachodu Prusacy. od południa Cze- 


si — oto sytuacja strategiczna Pol- 
ski w momencie, gdy to piszemy. 

Wiadomości alarmujące, jakie 
przynoszą nam od tygodnia dzienni- 
ki, wskazują na niesłychanie groźne 
zamiary Czechów i Scheidemanow- 
skich Niemiec. Czesi gromadzą woj- 
ska na Sląsku, .Słowaczyźnie 1 Rusi 
Karpackiej. Prusacy pocichu mobi- 
lizują się na Górnym Sląsku i Pru- 
sach Wschodnich. Wskazuje to za- 
równo z jednej, jak i z drugiej 
strony -na usiłowanie wytworzenia 
jednolitego antypolskiego frontu przez 
wkroczenie wojsk oseskich i nie- 
mieckich do Polski i połączenie się 
ich z bolszewikami... 

Byłby to istny „potop” Sienkie- 
wiczowski, jaki już raz Polska prze- 
żywała w 17 stuleciu. Potop, który 
zapewne tak, jak i wtedy nie zalał- 
by Polski bez ratunku, ale któryby 
osłabił ją i zniszczył w sposób 
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wprost tragiczny dla jej dalszego 
istnienia. 

Polska przy dzisiejszym swym 
stanie nie może lekkomyślnie ocze- 
kiwać na moment, aż spienione fale 
bałwanów wzburzonych ruszą na nią, 
siejąc zgrozę i spustoszenie. Rząd 
Rzoczypospolitej winien gotować się 
energicznie i Śpiesznie do tej decy- 
dującej przeprawy, jaka nieuchron- 
nie w czasie bodaj niedługim nas 
czeka, 

A powiedzmy to sobie wyraźnie, 
że tak, jak dzisiaj sprawy stoją — 
nie jesteśmy należycie przygotowani 
na gotujące się wypadki — że Pol- 
ska w dzisiejszym stanie nie może 
walki na 2 fronty przyjmować bez 
wielkiego ryzyka. 

Wojna na wschodzie, śmiertelny 
bój z bolszewikami przewleka się i 
choć dzielny żołnierz polski z dniem 
każdym otacza aureolą sławy i mę- 
stwa swe imię, choć o pierś jego 
rozbija się każdy atak wroga — i 
chociaż — w co bezwzględnie wie- 
rzymy, potrafi on odeprzeć i zdeptać 


IME y p p A lzy 
Pańsiwowa Szkola Wlókian- 
nicza w Lodzi, Pańska Xe i5, 
Z WYDZIAŁAMI: 
neechznmicznym, przędzaln:= 
czym, tkaəkim i farbiarsko= 
wysocńczalniczym. 

Zapis kanydatów na kurs | ze świa- 
dectwami z ukończenia 4 klas szkoły 
średniej lub z ukończenia 7 oddziałów 


szkoły powszechnej, przyjmuje Kancela- 
rja Szkoły codziennie, prócz niedziel i 


"świąt, od godziny 9 rano do 12 w południe, 


Egzamin sprawdzający z języka pol- 
skiego, historji Polski, matematyki i ry- 
sunków wolnoręcznych odbędzie się w 
końcu sierpnia r. b. 


Dyrektor Szkoły: A. Trojanowski 
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równie dzielnie 1 bohatersko żmije 


czeskie i pruskie — wojna ta wy- 
czerpuje nas gospodarczo i rujnuje 
społecznie. 


Sukcesom oręża polskiego nie - 
dorównywują niestety żółwie i nie- 
zdarne kroki naszej dyplomacji, któ- 
ra bądź zasypia gruszki w popiele, 
bądź popełnia ciężkie błędy. Poli- 
tyka nasza zagraniczna nie potrafi 
należycie wyzyskać owoców krwa- 
wej i ofiarnej pracy naszego żołnie- 
rza. Gorzej nawet: Polska do dziś 
dnia nie potrafiła z żadnem z państw 
otaczających nas zawrzeć ścisłego 
i trwałego zaczepno-odpornego przy- 
mierzal 

Póki mamy do czynienia z je- 
dnym tylko wrogiem, .wrogiem, któ- 
ry nie posiada żadnych istotnych 


związków z Europą oficjalną — 
można trzymać się zasady samowy- 
starczalności i chełpić się dewizą, 
Że „Polska sama, bez obcej pomocy 
da sobie radę*. 

Front zachodni nasz, czyli e- 
wentualna wojna z koalicją czesko- 
niemiecką, posiada charakter zgoła 
odmienny. W razie zatargu zbrojne- 
go Polski na froncie zachodnim już 
nie będziemy mieli po swojej stronie 
cichego poparcia Francji i pobłaża- 
nia oficjalnej Anglji. 

Zważyć musimy, że Francja po- 
picra aspiracje czeskie do Cieszyna 
i zaglębia Karwińskiego, a Anglja 
radaby ofiarować Niemcom z powro- 
tom Sląsk Górny. Atak niemiecko- 
czeski odciąłby nas momentalnie od 
Zachodniej Buropy. Nawet w razie 
jaknajwiększej sympatji dla nas t. 
zw. „Ententy“ — nicby ona nam 
pomóc nie mogła. 

Trzeba więc bliżej rozglądać 
się za sprzymierzeńcami i obok sie- 
bie szukać przyjaciół, A tacy są— 
i to pod samą ręką. 

Słowacy, gnębieni przez Cze- 
chów, tylko sposobności czekają, 
ażoby wybuchnąć i przez powstanie 
orejo uwolnić się od jarzma, Ich 
delegaci w Warszawie niedwuznacz- 
nie dawali do poznania, że w razie 
ataku czeskiego na Polskę, oni u- 
derzą na ich tyły. Ządali z Pol- 
ską przymierza... f 

Gzy nasza dyplomacja wyzyska- 
ł ten atut? Czy może, wlekąc się 
w ogonie lojalności dla traktatu 
Paryskiego i lojalności słowiańskiej 
da „braci Czechów“ odprawiła ich 
z kwitkiem? 

Drugim naturalnym sprzymie- 
rzeńcem naszym są Węgry. Po- 
krzywdzeni w sposób skandaliczny 
pozaz Daterię, 2 wielkiego mocar- 
stwa zepchnięci do roli malutkiego 
puństowka pałają chęcią odwetu I 
zwlaszcza chcieliby porachować się 
z Czechami, gdyż ci bardzo wiele 
ziemi etnicznie węgierskiej zagar- 
nęli. 

Dzisiaj jest już publiczną tajem- 
nicą, źe Węgry się zbroją, że mają 
już sporo dobrze wyówiczonego, re- 
gularnego wojska i że pragaą szcze- 
rze nawiązać = Polską przymierze 
zaczepno-odporne. 

Czyż i w tym wypadku dyplo- 
macja nasza nie zanadto ugina sią 
w jarzmio uległości względem wro- 
giej nam często ententy? Czyż i 
tutaj nie wyzyskano możności pozy- 
skania dzielnego 1 wartościowego 
sprzymierzeńca? 

Pytania te mimowoli muszą się 
nasunąć każdemu obywatelowi Rze- 
czypospolitej w przededn u grożącej 
nam krwawej wojny na nowym 
froncie — froncie bardziej bliskim 
i niebezpiecznym — na Froncie Za- 
choduim. NE Ten 
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Na Slasku Gizszyńskim. 


Olbrzymi szyb „Barbara“ w pełnym 
ruchu. Z zawrotną szybkością rozwija 
winda sploty długich lin ginących w 
ciemnych czeluściach szybu. Wózki peł- 
ne czarnego skarbu wyjeżdżają na po- 
wierzchnią ziemi, wyrzucają węgiel do 
przygotowanych wazonów i wracają znów 
po nowy ładunek. 4 wysokich kominów 
dobywają się ciemne kłęby dymu, osła- 
niające całą kopalnię. Praca gorączko- 
wa, automatyczna jak w zegarku. Dro- 
gą od don.ów robotniczych kroczy wólno 
grupka ludzi w ciemnych, zniszczonych 
ubraniach 

Górnicy zdążają do pracy. Dziś 
idą jakoś ciężko i niechętnie rozprawia- 
jąc żywo.  Podbiega do nich młody 
chłopak, świeże snać przynosi wiadomo- 
ści, mówi szybko powtarzając wciąż 
uporczywie: „Czesi — Orłowa“. Górnicy 
Piz rspieszają kroku, giną we wnętrzu 
budynku kopalni. Po chwili odzywa się 
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silny, przeciągły głos syren. Windy 
pracują z więlszem jeszczo natężeniem. 
szybu wypadają osmolone grupki gór- 
ników. Przed kopalnią zbierają się lu- 
dzie, coraz więcej ich przybywa. Na 
ławkę kamienną wstępuje wysoki męż- 
czyzna, czarny od pyłu węglowego. 
Przemawia: — „Czesi w Orłowej pobili 
Polaków; aresztowali profesorów, są za- 
bici i ranni“, Tłum słucha milczący i 
niemy, ręce tylko ściskają silnie ręko- 
jeści kilofów. Mówca mówi krótko, do- 
itnie. Już kończy. Tłum się zakołysał, 
„Precz z Czechami“! „Sląsk dla Polski*, 
„Precz zo stronniczymi Francuzami“ — 
dotychczasowe milczenie zamienia się w 
nagłą, żywiołową burzą. W stronę mia- 
sta rusza pochód. Poważnie czwórkami 
maszerują górnicy. Z sąsiednich szybów 
wychodzą podobne kolumny, łącząc się 
w jedną. Cala praca ustaje. Windy 
stanąły. Windy zwisają nieruchomo nad 
wagonami. Dym z kominów staje się 
coraz cięńszym i whet całkiem niknie. 
Karwina strajkuje. Polski górnik pro- 
testujo pracciw gwałtom czeskim. 


* * 

Dookoła koszarów żandarmerji czo- 
skiej mrowie ludzi liczą ich na tysiące. 
Dostąpu do wnętrza budynku strzeże 
oddział francuski. Okna szczelnio zam- 
knięte żandarmi możni wobec bezbron- 
nych pochowali się w piwnicy. Postawa 
tlumu groźna, górnicy domagają sią roz- 
brojenia Czechów. Oficer francuski uspa- 
kaja waburzonych, obiecuje wyjednać 
interwencją komisji międzynarodowej. 
Tłum zwolna rozchodzi sią do domów, 
wybrawszy delegację, która ma w Cie- 
szynie przedstawić żądania górników. 
Zandarmi wychylają ostrożnie głowy z 
za przymkuiętych ekiennic. Przed ko- 
szaranii pozostała już tylko mała grupka 
ciekawych." Raptownie otwiera sią bra- 
ma, dwudziestu żandarmów wypada na 
ulicę, łapią-niedorostków, którzy tylko 
w roli widzów towarzyszyli pochodowi 

órników, biją ich po głowach, kłują 
agnetami wiążą sznuraimi, pastwią się 
w niejniłosjerny sposób. Teraz edzy- 
skali wobec słabszych straceną poprzed- 
nio odwage.. Skutych odprowadza silny 
konwój do Orłowej. Tak walczą Czesi. 


* 


wieszór. Tysiące gwiazd 
skrzą śię na czystem niebie. Jasne smu- 
gi elektrycznego światła: zalewają cało 
Zagłębie. Gośelńcem od Orłowej ciągną 
szercgiem ciężkie wozy. Na nich ko- 
biety i dzieci z wylękłą twarzą, w ubo- 
gio otulone ehusty. Obok wozów kro- 
czą z spuszczoną głową mężczyźni. Na 
ojcowiźnio pracowali w pocie czoła na 
kawałek chleba dziś bandy czeskie wy- 
rzuciły ich z własnych domostw, wyga- 
niając precz, „do Polski“. Nawet do- 
bytku brać im z sobą nie dozwolili. Idą 
na żebraczą tulaczzą z ciekiem sercem, 
idą u swoich szukać opieki, 
cierpliwie ofiarą z swego szczęścia na 
ołtarzu Ojczyzny, raczej cierpieć gotowi, 
niżby się wyrzec mieli polskości. Rzu- 
cają chwilami wzrok ięskny wstecz, do 
stron ojczystych, przysięgają wrócić tam 
mścicielami, składając uroczyste słowa 
ślubowania, że będą strażą przednią 
hufcom polskim, oswobodzającym sta- 
ropolskie zieniice Sląska. 

Dr. T, Lab. 
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Otrzymujemy następujący list: 

Srarowny Pania Raśsktorzeł 

My, niżej podpiasni prosieay pana 
serdeczuia O u:aieszczenie tych pary słów 
w poczytaem piśmie robotniczem, Jako 
gorliwi Polacy jerteśny za tem, ża jeżeli 
w 5<jmfe roźtaiiowian? o poborze roczników 
1895 i 1932, to dlaczezo uie powołać do 
słażby i rocznika 1993. Zdaje naw, sis, 
że nawet w roczniku 1993 znajdą się žal- 
nierze znacznie rośicjsi | mężaiejsi niż w 
roczdiku 1902. A więc jeżelibyśmy chcisli 
wzmocnić armię naszą, maieży wziąć też 
i rocznik 1905, Jeżeli Gchutnik może 
rełnić służbę wojskową od lat 6 — ed 
legjonów.to dlaczego poborowy nie może 
spieszyć na obronę cjczyzny? 

Jak wiadomo, ze wszystkich stron 
mamy wrogów jak Niemców, Czechów i 
bolszewików, a tu, Szanoway Panie Re- 
daktorze, u nas, w naszej Polsce jeno 
dusza ćrży każdemn do tego siwego mun- 
dura i rogatki a lepiej jeszcze do ©eręża, 
To też prosimy Pana posła naszego Wasz- 
kiewicza, ażeby to przedstawił przed Sej- 
mem. Z poważaniem 

J. Janeczek, 
A. Kuciński, 
St. Starczewski, 
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składają” 


Jak zaradzić złemu 
(Artykuł nadesłany). 


Cały rok ubiegły przeżyliśmy pod 
hasłem: „precz z, rewolucją — niech 
Żyje ewolucja”! — pytam się — co 
w tym: kierunku zrobiono? Cała Europa 
jest podminowana rawolucją. W Rosji, 
belszewirm, od rotu skazany na śmierć 
jakoś żyje i, o dziwo, gen. Brusłow ma 
być a może już jest naczelnym wodzem 
bolezewików. Masła bolszewickie nure 
twą w Niemeżech, Anglji, Francji, Wło» 
szech, nawct w Danji, tej krainie uni- 
wersytotów lwdawych. 

Jeżeli w półdzikiej Rosji zrodziło 
się bolszawiam, który podwywa funda- 
racaty bytu spebaczneso w Europie, to 
niee w Polsce zrodmi sia racjonalry 
ewolucjonizm, który bądzie zmierzał do 
szczerej w'docznej damo'ratyzacji wszy- 
sfsich warstw spblecznych. 

A któż ma zainicjować ruch w tym 
kierunku ? 

Powinni zninicjiewać ci - wszyscy, 
którzy najbardziej aą zeintzresowani w 
pokojowam  załaigedzaniu jaskrawych 
przeciwieństw klasowych. Daleko idące 
ustępstwa ze strony klas posiadających 
— oto środa:, który Częóeiowo przynaj- 
mniej pozwoliłby uzdrowć dzsiejsze 
chorobliwe stosunki, tak dła wszystsich 
nieznośne. Ponieważ jednak oczu iwać 
z tej strony trzeźwej oceny aytuacii by- 
łoby rzeczą naiwną — cała spoieczoń- 
siwo w imis dobra powszechnego musi 
podjąć radykalne troki, zmierza:goe jo 
naprawy mieunormowanych stosunków. 
Choroba jest zła, więc | środhi zaradcze 
nio mopa być połowiczne. 

Co trzeba ozynić? 

Dziś — pożyczkę, zalnicjowaną 
na 6% {ts czystej wody carską stopę 
proczntewa) znieść i wkłady zwrócić 
(jatieś — 60,006 rubli prazdwojen. daje 
dać 60,009 mn. procentu) 

Dziś — cezwisnć pożyczkę przy- 
muss, EaGttBOWĄ Z Ogroczntewaniem 
od 8 do 1% o stopie procentowej ujem- 
me postępowej. 

Dziś — przestać drurować nowe 
perece. 

1 Dziś — wamwstyie podatki znicńś, 
alba ozraniczyć | utworzyć jeden tylko 
podntax postępowy od dochodu i przed- 
miotów zbytku. 

Dzis —o:reśl ć maszymalne zyski 
w hazdlu, przemyśla i rolnictwie z u- 
waględnieniem postępowości w odpe- 
w.ędnich granicaca. 

Dziś — ckrzślić stopę procentową 
od keptuiów. 

Dziś — pelecić, sporządzić wy- 
kazy wszystkich towarów i prolu.tów 
j przeństawić wiadzy — Opisy wy- 


wiesić przed sklepem, s:ładem, domem, 
fabrykami na widok publiczny dla kon 
troli przez sąsiadów. 

Dziś — zatajenie dochodów, zys- 
ków i ukrytych towarów (poza wyka: 
zsmi), karać śmiercią albo chłostą I 
konfiskatą polowy majątku (przyczem 
5% konfiskaty powinno przypaść osobie, 
która przyczyniła się do wykrycia za- 
tajenia). 

Jutro — skarb państwa będzie 
zasobny, kurs marki kilkakrotnie ped: 
niesiony, pasek zniknie, ceny spadną na 
łeb na szyję. 

Pojutrze — po zniłçe cen latwo 
odnaleść dawnych paskarzy, krwiożers 
czych, całuowicie majątki konfiskowaś 
i co drugiego powiesić — aby w ich 
potomkaca chęć robienia prędko ma* 
Jątków zahamować. 

Kazimierz B, P. 
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Zo wszystkich frontów bojowych, 
gdzie w obronio Rzeczypospolitoj krwią 
broczą Polscy żołnierze, słychać wołania 
o pomoc polskiej kobiety. W chwili, 
gdy Ojczyzna stacza bój śmiertelny, w 
chwili, gdy rząd i Sejm polski ogłasza 
równouprawnienie płci, w chwili, gdy 
kraj żąda dowodu, że kobieta zrównana 
w prawach obywatelskich, spełni. takżo 
obowiązki związane z swem obywatel- 
stwem, w tej samej chwili odzywa sią 
skarga bolesna, 46 w szeregach Czerwe- 
nogo Krzyża zabrakło pielęgniarek pol- 
skich, ż0 w szpitalach naszych goraz 


"mniej sanitarjuszek wykwalifikowanych, 


że zgasł już.ten święty ogień samary ba- 
nizu, który w początkach wojny eure- 
pejskiej tak jasno płonął w sercach na- 
szych sióstr, żon. i matek. 

Pod patronatem Czerwonege Kruy- 
ża powstają w Łodzi kursa dla sanitar- 
juszsk. Nio wystarcza tylko chęć su- 
żenia w szpitalach polskich, trzeba wa- 
uczyć się służyć, i trzeba posiadać choć 
średni tylko TO kultury i wyksutał- 
cenia, aby należycie zrozumieć techaiką 
pielęgniarstwa i dobrzą spełniać jego 
zadania. 

Przyjmowane tedy badą na kursa 
sanitarjuszek tylko takio kobiety, które 
wylesitymować sią mogą conajmniej z 
ukończenia 4 klas szkoły średniej. Do 


nich zwracamy się z najgorętszewe wez-* 


waniem, aby niezwłocznie stangły do a- 
pelu Ojczyzny. 

Zapisy na kursa przyjmuje Sekcja 
Sióstr Pol. Czer. Krzyża, ul. Piotrkow- 
ska 96 codziennie od 10 r. WW 2-iej. 


——— 
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Zebramo nastalozwców, 


Vczwrej -w las. Polsk. Zw. Zaw. przy 
ul, Giewsej nr. 51 odbylo się zebranie 
robotuików przemysłu mztalawczo, obe- 
enia cbiqtogo stra,kiam. Obecnych było 
z górą 2,0-0 asób 

Przedstawic:zie Zw. Zawodowych zda» 
li sprawozdame z przebiegu Łoaferencji z 
przemysiowcami u p. lnspextora Pracy w 
dniu 1 czerwca r. b. Sprawozdanie to 
przyjęto do wiadomości. 

Wobec tego, że. przemysłowcy przy 
wysuniętyca przez się postulstach do dziś 
dnia uporczywie drwaq i w daiu | crer- 
wea do ugody nie doszł», zzbrani gobo- 
tnicy dali swaim przedstawicie om całko- 
wite votum zanfenia do pstatacznevo 
zlikwdowadia trwającego od 10 kwietnia 
strajku, 


+ 


`t 


Podwyżki płacy robotników 
rebot purlicznaych. 
(k)-Wydział powiatowy Sejmiku 15- 
dzkiego podwyższył płacę . robotników, 
zatrudmicaych na rebotach pubłicznych w 
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Kasa chorych. 


W myśl uchwalonej już ostatecznie 
przez Sem ustawy Kasa Chorych obejmie 
wszystkich pracowników fizycznych i uiny- 
słowych wraz z ich rodzinami. Musi więc 
posiadać, oprócz ambulatorjów i biur cen- 
tralnych, oddziały we wszystkich częściach 
miasta. 
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stopaiu następującem: robstnikom practte 
jącym na dniówkę do 50 mk. dzienn e; 
pracującym na axerd, przy novmalmej wy- 
dajmeści pracy úo 60 mk. dzisaaiz; tfu- 
kaczom kamienia do 75 mx. metra sze- 
ńziennago kamienia. Powyższe płacą o- 
bowiązują od 1 czerwca r. bD. 


Nawy cennik roSsotrików budo- 
wliamych. 


W dniu 27 maja ma konferencji u 
Iaspektora Pracy zostala zawarta pomis- 
dzy pizedstawicielami związuów ZzáW9 19- 
wych robotników przemysia budowlaa223, 
a pracodawcami następująca umowa cen- 
nikowa: 

Płaca murarza przy t. zw, czerw- 
nej robscie i wewuętrzażj, wytosć ma 
maimam za go.ziną 17 mmk.; piach mu- 
rurza prey robacie fromtowej mia. za gos 
dzinę 19 mk.; płaca sztuxatora przy gi” 
psowej robsc'e za godzną misbaom 19 
mi; placu pomscnaika zasżuie od kwoli- 
finacji na godznę minimum od 10 do Li 
mk, Wyżej wspomaiase stawki obow:q= 


zują od dn. 31 maja 1920 r. 


Trudnem jest wynalezienie pojedyń: 
czego mieszkania i dlatego tylko dzięki 
usilnej pracy przy wspóiudziale Urzędu 
Mieszkaniowego udało się Częściowa już 
tę sprawę załatwić. Kasa posiada już lo- 
kale w domu przy Al. Kościuszki 4 i i 
obok Manufaktury Widzęwskiej. „Dalsze 
lokale przy ul. Wólczańskiej, Piramowicza, 
Zgierskiej i Skwerowej będą w naibliższych 
dniach objęte. i 
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Spodziewać się mależy, że dalsze pra- 
łe, a więc szukanie jeszcze brakujących 
omieszczeń, przystosowanie ich do po- 
kzeb Kasy, urządzenie wewnętrzne i t. d. 
rzy współudziale społeczeństwa i władz 
kie napotkają na większe trudności, Ko- 
pisarz Kasy przyjmuje w biurze przy Al. 
Kościuszki Nr, 1 (Il wejście, II p.) od 12 
fo 1 godz. po poł. codziennie z wyjątkiem 
imiedziel i świąt. 


i 


J Ludzie z pod płaszczyka 
P.P. S$, 


(Korespondencja z Koła-Krzewa). 


„Towarzysz Michaił Antonow Bie- 
piak“ takie to nosi nazwisko robotnik o 
Aby zamierzam skreślić parę słów. 

ędąc Polakiem za czasów moskiew- 
tkich, przeszedł na prawosławie (ojcem 

- ghrzestnym był mu policmajster Chrza- 
nowski). 

Znana to sylwetka na bruku łódz- 
kim, b. członek organizacji PPS. w 1916 
r. zastępca radnego m. Łodzi z listy 
PPS. Po upadku caratu w 1917 roku i 
po ogłoszeniu spisu pracowników byłej 
tarskiej ochrany, figurowało na tej liście 
między innymi nazwisko tow. Bieniaka, 
wobec czego łódzka organizacja PPS. 
wykreśliła go z listy swych członków. 

Szpicel prowokator musiał prze- 
nieść się na staly pobyt na prowincję i 
wybrał sobie miastą powiatowe Koło w 
tiemi kaliskiej. / 

W czasie akcji wyborczej do Sejmu 
ptwarcie agitował za listą PPS; podczas 
prganizowania przez PPS. związku ro- 

otników rolnych w tym powiecie — 
low. Bleniak stanął na czele tego związ- 
ku, gdzie do pomocy dodano mu niaja- 
kiero Ludwisiaka. PPS. oficjalnie o tem 
nie wiedziała, gdyż dla celów partyjnych 
każdy jest dla PPS. dobry, choćby był 
kajwiększym szubrawcem. Łotr, szpicel, 
iSt robotników wszystko jedno, byle ín- 
leres partji był górą. 

Wędrujący robotnicy łódzcy posly- 
gzawszy jednak nazwisko Bieniaka zaraz 
zaczęli upominać tamtejszych robotni: 
ów i wskazywać na tę osobistość, co 
pna jest warta. Bieniak zaprzeczył tym 
pogłosxom. 

Tow. Bieniak mówił, że w Łodzi 
był doktoram i te bogatych stronnictw 
nienawidził, to też ci do niego nie przy- 
chodzili się leczyć, a od biednych nie 
pobierał żadnej zapłaty i dlatego musiał 
E Łodzi wyjechać. Tenłotr w taki spo- 
sób oklamal biednycit robotników z któ- 
rych się utrzymuje. 

Jeżeli PPS. ma choć trochę ambi- 
cji i honoru, lo niech w sposób stanow= 
czy skończy i zerwie z Bieniasiem Kat- 
da uc cwa organizacja szanująca się 
winna to uczynić natychmiast. 

A teraz jeszcze słów parę o cha- 
rakforze i działalności Zw ązku rolnego 
na czele którego stoi tu ów osławiony 
tow. Bieniak, instrukcje otrzymujący 
„bezpośrednio od tow. Kwapińskisgo, pre- 
'zesa Związku Rob. Rolnych. 

Stwierdzam fakt, że kiedy obszar: 
nik Baczyński, który ma dwa folwarki 
Lisice 1 Krzewo, wyrzucił pod płot 
dwóch ordynarjuszy za to tylko, że mu 
pię nie spodobali (ot zwykla fantazja 
bolszawicko-obszarnicza) — to pies ku- 
Jawy nie przyszedł się za nimi upąmnieć, 
A przecież oba folwarki należą do tego 
twiązku. 

Tow. Bieniak bał się bowiem, by 
po nie zdemaskowano a Ludwisiak nie 
miał odwagi spojrzeć w oczy panu Ba- 
Fzyńskiemu. Jest jeszcze i delegat „miej- 
pcowy* Marciniak, którego zadaniem 
jest baczyć, by sią krzywda nie działa, 
jfymczasem podlizuje się staremu wło” 
farzowi Srczypińskiemu, a ten, widząc 
uległość M. zrobił go swoim pomocni- 
klem i teraz oba na spółkę gnębią ro- 
botników. Rano miast o 6-ej wypędzają 
fo roboty znacznie wcześniej, to samo 
| podczas obiadu, a wieczorem praca 
łrwa do 8 1 pół a nawet dłutej.. 

„Kiedy przy pracy jednemu robotni- 
towi spadały z obsadki widiy a narazie 
Me było czem ich naprawić, to zato to- 
warzysz delegat pobił tego robetnika. 
Szlachcic nie bije ale pepesowscy dele- 
e biją — jak tylko dostaną troszecz: 
tę władzy. Dziedziców chcą wyrżnąć a 
lami chcą zostać dziedzicam:; od takich 


władców uchowaj nas pante bo migiem | 


y pańszczyznę zaprowadzili. 
Robotnik rolny A. R ` 
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PRAC A“ — 3 czerwca 1020 r. 


Mały feljetenik. 


Zachsianki warjaia. 


Kim lub czem chciałbym byś? Hm. 
Tyle dziś w Polsce typów, godnych za- 
zdrości, że trudno o wybór“, 

Chcialbym być, ot, naprzykład ka- 
cykiem-policyjnym, komendantem okręgo- 
wym czy innym, mógłbym bowiem dowoli 
wymyślać podwładnym (o byle głupstwo; 
winny czy niewinnyl)» A gdybym prze- 
chodził przez biura wszystko musiałoby 
przedemną stawać na baczność, nawet 
urzędniczki! s 

Chciałbym być też bolszewikiem (a 
jakżel), chośby dla tego, by micć tak za- 
szczytną kompanję sprzymierzeńców, jat 
obszarnicy „dygnitarze" nasi, paskarze 
i inna... śmietanka. Dostawałbym też huk 
gotówki z Moskwy a za to potrzebowałe 
bym tylko i jedynie powtarzać w kółko, 
na prawo i na lewo „dyktatura proletar- 
jatu“, „dyktatura Proletarjatu*... tak... bez 
końca... 

Chciałbym być także i panieuką ua 
urzędzie, gdyż postukałbymm sobie trochę 
na maszynie, żyłbym ciągle romansami 
i liczeniem dni: od pensji do pensji. A 
gdybym--jako urzędniczka— trafił naprzy= 
kład do takiego raju, jak Wydział zaopa- 
trywania przy Magistracia — spędzałbym 
sobie dzień na flirciku, a miałbym szalo- 
ne zadowclenie, mogąc niecierpliwić in- 
teresantów. i 'zmuszac ich przez swą 
lekkpmyślność do wyczekiwania w ogonku 
Calker godzinomi,.. 

Nie pogzrdziłbym też i stanowiskiem 
redaktora „bogocjczyźnianego*, patr otycz: 
nego pisma, gdyż kąpałbym się codzi:nnie 
w powodzi czctych lanzesów, wyimyślałbym 
robotnikom i bolszewikom, a nawet paska- 
rzoma ten patrjotyzm dawalby mi co- 
dziennie ładnych parę Ea ac 

awo, 


Głosy publiczności. 
Etyka urzędniczok. 


W tych dniach w godzinach urzę- 
dowych do Wydziału Pódatkowego przy 
Pl. Wolmości 2 zjawiła się cyganka z 
kartami, aby wróżyć. Płeć piękna jest 
na to chciwa — to też urzędniczki wy- 
działu zapragnęły natychmiast dowie- 
dzieć sią coś od cyganki o swej przy- 
szłości, o małżeństwie itp... 

Uroczystość wróżenia odbywała się 
na schodach, prowadzących do biura. 
Wszystkie nadobne panie urzędniczki 
otoczyły wokół starą wiedźmę cygankę, 
a wygłaszane przez nią idjotyzmy tak 
się głęboko wryły w umysły tych pań, 
że długo do siebie przyjść nie mogły, 
co oczywiście wpłynęło bardzo ujemnie 
na załatwianie interesantów. Czekali o. 
ni cierpliwie podczas „wróżenia“ na 
schodach, musieli też cierpliwie patrzeć 
na skutki eksporymentów cyganki: roz- 
targnienie i nieuwagę urzędniczek, co 
oczywiście na szybkie załatwianie inte- 
resantów wpłynąć nie mogło. 

A możeby Wydział Podatkowy wy- 
znaczył specjalnie jeden dzień w tygod- 
niu na wróżenie pannom urzędniczkom??? 


Robotnik. 
aa, 


ka marginesie chwili, 
Rozhukany policjant. 


18-maja r. b. oXcło g. 10 rano do 
sklepu miejsxiego N 11 przy ul. Wschod- 
niej 63, gdzie wówczas wydawano pie- 
czywo pszenne dla danego- okręgu oraz 
żytnie dla okręgów sąsiednich, przybył 
szeregowiec policji Jan” Rogalski po 
odbiór chleba dlą kuma czy swafa, a 
gdy go w przyzwoitej formie popro- 
srono, by zechciał nieco zaczekać aż 
obsługa sklepu skończy z wydawaniem 
pieczywa Żytniego — Rogalski zrobił 
karczemną awanturą, zwymyślał w or- 
dynarny sposób kierowniczkę sklepu, 
kazał personelowi milczeć, grożąc aresz- 
towaniem, zeżądał przedstawisnia sobie 
paszpertów funzcjonarjuszów sklepo- 
wych itp. 

Slerroryzowawszy w ten sposób 
bezradnyan pracowników sklepowych i 
nawymyślawszy dowoli — odebrał nie- 
legalnie chleb 1 wyniósł się w tryumifie. 

Czy pełkarszie zachowanie się roz- 
hukanezo policjanta pozostanie bsz na- 
leżytej kary? Bo coś umundurewani, 
którzy winni być przykładem taktu i 
poszanowania porządku, zbyt poczynają 
sobie ra wybryki pozwalać. (z) 


—- 


Dopiero w kooperacji urzeczy- 
wistnia się w całej pełni hasło: „wy- 
zwolenie robotników musi być dzie- 
łem samych robotników.* Koopera- 
cja bowiem nietylko przebudowuje 
stosunki społeczne, ale równocześnie 
przekształca dusze i wychowuje lu- 
dzi, którzy przebudową pokierować 
są zdolni. W kooperatywie niezor- 
ganizowany dotychczas tłum, zapo- 
znając się z koniecznościami gospo- 
darczemi, uczy się praktykować so- 
lidarność, poczyna rozumieć, należy- 
cie oceniać, więcej kochać wspólne 
dobro. Kooperatywa jest też szko- 
łą, w której kształcą się i dojrze- 
wają talenty administracyjne, tech- 
niczne i organizatorskie. 

Jeżeli prości robotnicy potrafią 
obecnie kierować tak  wielkiem 
przedsiębiorstwem z całym komple- 
ksem fabryk, jak hurtownia angiel- 
ska, to cudu tego dokonała koope- 
racja. 

R. Mielczarski. 


KRY EDO DEAD ZADZIA 


Wiadomości Diężątć 


Kalendarzy. 


Dziś Boże Ciało 


Jutro Kwiryna 

Wschód słońca, 3 m. 44 

Zachód 8 m. 12 

Wschód księżyca 9 m. 30 
Czwartek Zacnód a 5m. 11 


Wspomingi hisioryezne, 


8. VI. 1605. Zamość. Umiera Jan 
Zariojski, hetman wielki koronny i kan- 
clerz, zwany trybunem ludu szlachec- 
kiego. Jego działalność przyczynia sią 
do ugruntowania demokracji szłachec- 
kiej oraz do przewagi stanu szlachec- 
kiego w Polsce. 
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Ł życia organizacji M. Z. R. 


Baczność! członkowie N. Z. R, 


W niedzielę dn. 6 czerwca w Sali 
Pol, Zw. Zaw. (Główna 31) o godz9 rano 
odbędzie się masowe zebranie sprawozdaw* 
cze z Kongresu. narodowo-robotniczego w 
Warszawie 

Wejścia tylko dla członków za oka- 
zaniem legitymacji, 


Zebranie koła tramwajarzy. 


W sobote dn. 5 b. m. odbędą się 
2 zebrania koła tramwajarzy przy NZR., 
jedno o godz. 9 rano, drugie o 5 po 
poł. Sprawy ważne. O liczne przybycie 
uprasza Zarząd. 


Tentr, muzyka I sztuka. 


Teatr Folski, 


Dzisiejsza "premjera „Kontrolera wa- 
gonów -sypiałnych* dostarczyźwidzom kilka 
godzin nieustannego śmiechu. W kroto- 
chwili tej panowie Wiśniewski, Puchalski, 
rozrzucają blaski szalonej wesołości, a p. 
Zbikowska roztacza urok swego niepospo= 
litego talentu, pozatem udział w przed- 
stawieniu biorą najwybitniejsze siły Teatru. 

W sobotę o godz, 4 dia miodzieży, 
po raz ostatni w Sezonie „Miłosierdzie” 
Rostworowskiego. 


Ha Samopórzać szkolną. 


(r) Staraniem dzieci, uczzszczają- 
cych do powszechnej szkoły miejskiej 
N 44, zostaje urządzona w dn, 6 czerwca 
1920 r. o godz. 3 po południu przed- 
stawienie w sali Domu Ludowego. Pro- 
gram bogaty. Czysty zysk przeznacza 
się na Samopomoc uczniowską przy po- 
wyższej szkole i na plebiscyt. 

Pozostałe bilety będzie można na- 
bywać w kasie w dniu przedstawienia 
od 1 do 3 

——)— 


Z miasta. 


Boże Cisło. 
(r) Dziś jako w uroczystość Bożego 
Cizła procesja wyjdzie po sumie z kościo 
ła św Ua 
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"Przyjazd braci xo Spisza I Orawy, 


(k( Wczorai, o g. 3-ej po południu 
na dworzec Fabryczno-łódzki przybyła de- 
legacja ze Spisza i Orawy w liczbie 36 
osób. Z dawny'h znajomych zauważyliśe 
my Wojciecha Hatażyna, który wespół z 
Protem Borowym jeździł swago czasu do 
Paryża, aby tax Wilsonowi przedstawić 
ko ieczność połączenia tych górskich kra- 
jów z Polską, 

Gości powitali fna peronie przedsta- 
wiciele komitetu plebiscytowego p. L. 
Chwałbiński, K. Fiedler, Cianciara, Ko- 
pieczny, Kern, pastor A. Milker, inż. Za- 
jączkowski, inspektor szkół Ogiński i t. d. 

Na dworcu zgromadziły się tłumy 
publiczności. Oskiestra policyjna odegrała 
dwukrotnie hymn narodowy, poczem g9- 
ście ożśpiswali pieśń śpisko-orawską na 
nute, „Boże coś Polskę”, 

O g. 6-ej wieczorem w sali gorpody 
wojskowej, przy ul, Przejazd, odbyła się 
biesiada, urządzona przez KM mitet pieb:se 
cytowy,'podczas której nastrój panował 
bardzo serdeczny, 


Spekułanci nisi walczą ze zniiią cen, 


Dalszy-spadek cen w Europie za- 
czyna już poważnie przenikać i do 
Polski. 

„Aby temu przeciwdziałać i roz- 
paczliwym wysiłkiem utrzymać wysokie 
ceny towarów, spekulujący kupcy nasi 
wstrzymali się zupełnie od'zakuców. 
Zdaje się Jednak, że opór ich będzie , 
bezsilny i życie zmusi ich do tych tak 
bardzorprzykrych dla nich ustępstw. 


Na uświatę rekotniczą. 


Z okazji rozpoczęcia pracy w fa- 
bryce „A. Goński i Ch. Engelman*, To- 
botnicy składają na oświatę dla robot- 
ników mk. 1,388. 

Z prawdziweme zadowoleniem no- 
tujemy ten objaw ofiarności i poczucia 
obywatelskiego robotników. 


. Używania pieczęci z eri=m 
panstwawy r. 

(x) Ministerjum spraw wo skowych 
przygotowuje w myśl ustawy „O godłach = 
i barwąca Rzeczypospolitej Polskiej* Spee 
cialne rozporządzenie wykonawcze, według 
którego prawo używania pieczęci z godła- 
mi instylucje i osoby prywatne nie mogą 
używać bez osobnego zezwolenia M. S, 
Wewn. 

Dopśki rozporządzenie to nie zosta- 
nie wydane, wiadze administracyjne po- 
winny kwestjonować uprawnienie do użye 
wania godeł tylko w tych wypadkach, gdzie 
chodzi o osoby prywatne Óraz instytucja 
niepaństwowe (prywatne). 

Nawiązając do powyższego — nozwo- 
limy sobie wyrazić pod «dresem władz 
zapytanie, diaczego dotychczas nie reago- 
wały na stałe umieszczanie podła pań- 
stwowcgo na brukowym dzienniku łódzkim 
Rozwój“? Zdaję się, że bynajmniej Oda 
Białemu zaszczytu nie przynosi figurowa» 
nie codziennie na numerze, pisenka z Al. 
Kościuszki... Po drugie „Rozwój* nie jest 
przecież instytucją państwową, lecz zwy» 
kłym kramkiem burżuazyjnym, prywat= 
nym, otłem zaś, umieszczonym na czeię 
numeru—jakby przypieczstowywa swoje 
rozmaite idjotyzmy lub nonseiSowne na. 
paści na rząd i robotników. 

3 

Agsnoja celna polskich Kolci 

Państwowywi. 

(a) W tych dniach uruchomiong zoe 
stała w naszem mieście agencja celna 
przy Miejskiej Stacji Kolei Państwowych, 
Zadaniem jej ma być załatwianie na kob 
morach celnych wszelkich czynności przy 
towarach i bagażach, nadchodzących z za 
granicy, wreszcie pośredniczenie u wszele 
kich władz państwowych w sprawach 
celnych, 


Wystawa: ` 


W dniu 3 b. m. o godz. 3 po poł. 
otwartą zostanie wystawa prac uczniów 
gimnazjam państwowego im. M. Koper- 
nika z zakresu rysunków, malarstwa i rze» 
źby. Publiczność nasza Winna się zai 1- 
teresować zdolnościami młodego pokolee 
nia i lcznie odwiedzać gmach szkolny 
przy ul. Nowo-Cegielnianej 1. 9. . Wysta= 
wa otwartą będzie w czwartek, piątek i 
sobotę od godz. 3 do 7 po.poł. Wejście 
bezpłatne. 

Dochód ze sprzedaży depozytów o- 
brócony będzie na cele plebiscytowe. 


Z woójskówego ruchu wydawniczego. 


Celem informowania społeczeńs:wa 
o pracy oświatowo-wychowawczej „w woje 
sku referat Oświatowy DOG. rozpoczął włąe 
sne wydawnictwo. Obecnie PRelerat wydał 
broszurę por. Kordasza Aleksandra, kieru= 
wnika oświatowego DOG, p.t. „Wojsko, 
jako czynnik odrodzenia narodu“, którą 
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nabywać mośna w Księgarni Wojskowej 
przy ul. Piotrkowskiej 105. 


Kota Starszych Harcerzy. 


W piątek dn. 4 czerwca o godz. 
T-ej wiecz. odbedzie się w komendzie 
VI Okręgu Z. H. P. (Srednia 14) zebra- 
nie organizacyjne Koła Starszych flar- 
cerzy w Łodzi (na wzór angielskich 
organizacji Hercerzy- Wędrowców, Rover. 
Scouts). ; 

Wobec tak ważnej sprawy hør- 
cerze powyżej lat 17, szczególnie ci, 
którzy nie mają specjalnej pracy w dru” 
żyrach, proszeni sąto jaknajliczniejsze 
przybycie. 


Ganie joat papier? 
(a) Wywiadowcy urzędu walki z li- 
chwą i spekulacją na Starym Rynku wy- 
kryli zapasy papieru, które opieczętowano, 


„PRAC A“ — 8 czerwiec 1920 


Filja Poznańskiego Banku apołak zas 
rokxkowych w Łodzi. 

(k) Bank spółek zarobkowych w Po- 

znaniu zamierza otworzyć w Łodzi swo*. 


ją tilję. 
Zemsta, czy napad bandydki. 


(a) Onegaj w nocy, gdy zarządza- 
jący majątkiem Wronowice, (5 wiorsty 
za Łaskiem), Tedeusz Moringe, jechał 
do domu bryczką wraz z swą Żoną 
Antonina, został napadnięty przez kilku 
ludzi, którzy zranili ciężko pp. Moringów 
strzaiami z dubeltówki. 


Z parku „Waneoja”. 

Dziś i w niedzielę w „Wenecji* 
wielkie zabawy ludowe. Piękny park i 
doborowy program ściągną zapewne tłu- 
my publiczności. 

—— 


Eana Z OI DE O O OWĄ EWA" TORT AWA O OOEWZECZKJ E 


Zwycięskie walki na północy í południu, 


komanikat Staba Generalny) 


z dnia 2 czerwca. 


Na froncie między jeziorem Bogin- 
stoje, a jeziorem Pielsk walki trwają. | 
A Między Dołchinowem, a Krzywicami 
wiska nasze, odparłszy w ciągu,ćnia 11 
etaków nieprzyjacielskich, w kontrateku 
zt ęiy szereg miej-cowości. : 
W rejonie Bobrujska śmiały nasz 
wypad na Mikulicze zniósł całkowicie 55 
pułk piechoty sowieck.ej, przyczein wzig- 
liśmy jeńców, konie i materiał wojenny. 
Na froncie mięgzy Dniestrem, a Bia- 
h Ckwią oddzialy nisprzyjacielskie, któ- 
re przy pomocy automobili pancernych 
zmusiły nas przejściowo do opu:zc enia 
Spiczynie i Andrusowa, rozbite wycofują 
sę w poplocuu na południowy wschód. 
W ręce naszych oddziełów | wpadły 2 au- 


Raz = 


E 
E 


Rezultat głosowania za sekwestrem. 


2 $eimowej komisii Aprowizecyjnej. 

WARSZAWA, 2 czerwca (PAT). Ko- 
misa aprosizacy ua pod przewodnictwem 
p. Mierzejewsk ego po zakończeniu dysku- 
Su nid prograniein gospodarczym na rok 
1927/21 przystąpiła do głosowania nad 
zarają czy do programu należy wprowa- 
dać w myśl życzenia rządu sekwestr, W 
ul sowaniu oŚwiad-zyło się za sekwestrem 
15 włosów, przeciw sekwestrowi głosów 
14, Dwóch posłów wstrzymało się od 
gi sowaris, jeden nieobecny. Za sekwe- 
stren głosowali pozneń.cy posłowie ze 
Zwiizku Ludowo Nerodowego, Narodow, 
Ch “ść, Klub Demokr., Narod. Zjedn. Lud. 
z wyjątkiem posła Walisiaca, klóry się 
wsrzymał od głosowania), Nar. Past, Rob. 
iP.l Hart. Soc. Przeciw vsłosowsli lu- 
dowcy wszystkich trzech odcieni, Zw, Lud, 
N rod. z wyjątkiem posiów poznańskich 
i Łeinoczenie mieszczańskie, Posłowie: 
Gy iiuieniem K!, Ch z. nar, “Diamand 
urieniem sej kstów 1 Po.tolski imieniem 
Nar. Part, Rs. zgłosili vota mniejszości. 
Dowiadu 'my się ze sifony pciufoimoWaw 
nej, że miu. a'rowizacji pan Sluwó- ki zde- 
cydowany jest wyciągnąć z głosowania te- 
go konsekwencje. 


x w 
| tomobile pancerne, znaczna ilość jeńcó 


i duża zdobycz wojenna. W walkach tych, 
które miały charakter nadzwyczaj zacięty, 
nieprzyjści:ł poniósł wieikie straty w za» 
bitych i ranhyc?. 

Na poluduie od Kijows, na zachod- 
nim brzegu Dnai:pru, wosia nasze roz= 
biły znaczne sily volszeaickia w rejonie 
Rzyszczewa i Kahorlika, zajmując obie te 
miejscowości, Zdobycz nie została jesz- 
cze obliczona. 

Lotnicy, którzy brali udział w tej 
wypadowej, zbombardowali ilotylę nieprzye= 
jacielską w Rzyszczewie, zatapiając jedea 
Statek panceruy, 

Ni przyćzólku 
spokój, 


mostowym Kijowa 


Pierwszy zastępca azefa sztabu ge- 
neralnayo 


Kuliński, generał ppor. 


Warunki Narodawego Zjed. Ludowego. 

Kiub Narodowego Zjednoczenia Lu- 
dowego oświadczył poiowość poparcia 
Ustawy o calkowitym sekwestrze ziemio- 
płodów, "godząc się na tę dla siebie, 
jako dla Klubu złożonego w więtazości z 
gosłów włościańskich i stojącego za- 
sadaiczo na stanowisku wolnego handlu 
płodami, ciężką ofiarę. — * 

Klub uzależnia- jej wysonanie od 
jednoczesnego pełnienia analogicznego 
obowiąz u ze strony innych waratw i 
czynników społecznych, szczególniej od 
równoczesnego przeprowadzenia: 1) U- 
stawy o rztwizycii artykułów pierwszej 
potrzeby niezbędnych dla rolnictwa a 
wigć Żea ©, skóry i ariysułów włókien= 
niczych ii. p, po cenach ustanowionych 
w stosunku do cen zboża, 2) Ustawy 
zabraniającej na okres najbliższy ro- 
botnikom gospodarczysa -wymuszania 
podwyżki ł:;c robotniczych crogą strajku. 
Maksymalsa piaca'robotni'a tak prze- 
mysłowego jak i roliiciejo o!reślona 
będzie na podstawie stosunku do maksy- 
malnej ceny zboża oraz głównycni arty- 
Łułów pierwszej polrzeby. 

R) 


Na terenach plebiscytowych. 


W celu dania zadosyóuczynienia. 


OPOLE, 2 czerwca (PAT). Dnia 1 
czerwca qrzybyła do siedziby Kousulstu 
generalnego polskiego w Opoiu międzys”- 
jusznicza Komisja rządząca na Górnym 
Sląsku dla dania zadośćuczynienia rząda- 
wi polskiemu ża zuieważanie godła pal- 
skego w dnin 2 maja przez tlum Niem- 
sów w Opolu, 

Godło polskie zostało z powrotem 
ziwieszone na gmachu K nsulatu, a prze- 
wadniczący generał L'rond w krótkich 
słowach wyraził imieniem Kounisji rządzą- 
cej gięboki 2-1 z powodu zajść. 


W Bzlomiu. 


BYTOM 2 czerwca (PAT). Radjo. 
Pentedziałek i wtorek minął w Bytomiu 
spokojnie, Ulica Gliwicka, przy której 
mieści się siedziba polskisgo Komitetu 


- plebiscytowej. 


plebiscytowego, była otwarta dla ruchu. 
Porządku pilaowała „Sicherhejiswehr* po 
pod dowództwem francuskiem, 


EH Rybniku, 


FYTOM 2 czerwca (DAT). W ubie- 
giym tyzosniu dokosały, bo ówki niemie- 
cke w Rycuiku zamachu dynamitow:go 
na siedz b; tamlefkz*| powiatowej Komisji 
Wybuch uszkodził bedy- 
nek, ale w biurach szkody nie wyrządził. 


Znów prazgkscją na Orawie, 


NOWY TA4G 2 czerwca. (PAT) 
Z Trzciewy na Orawie douoszą o kiwi- 
wych zajściach w dniu 30 maja, Spowo- 
dowanych napadem czeskim na ludność 
zgromadzoną na zwołany przez Polaków 
wiec, za wiedzą i pozwoleniem czeskich 
władz administracyjnych niepodzielnie rzą» 
dzących na terenie plebiscytowym. Na 


wiec przybyła tłumnie ludność z okolicz- 
nych wsi. Przybyli działacze orawscy, 
oraz zwiedzający teren plebiscytowy po- 
słowie sejmowi Barlicki, Czapińskt i Nie- 
działkowski. Tu już oczekiwała czeska 
bojówka. Bo;ówka obrzuciła wyzwiskami 
Polaków, potem rzuciła się na zgroma- 
dzonych z kijami i nożami, Przyszło do 
krwawych starć, podczas których raniono 
d-ch górali orewskich, Zgromadzeni, jak- 
kolwiek nie przygotowani na napad, od- 
parli Czechów.  Przycyła automobilami 
żandarmerja czeska przypuściła atak na 
bagnety, w czasie którego zraniono znowu 
kilka osób, 


Czesi straszą górników karwińskich... 
msprowadzeniam górników Prancuskloh. 


CIESZYN 2 czerwca. W Mor, Ostra- 
wis odbyła się czeska konferencja plebis- 
cytowa, z Dr. Telzem i czeskim socjalistą 
Pioksschem na czele. Głównie radzono 
nad strajkim karwińskiM. Telz i Prokesch 
mówili, źe w najblizszych dniach przybędą 
do Karwiny górnicy francuzcy, przeważnie 
personel twchniczny, aby  sparalizować 
strajk górników polskicb.(?) 


Poseł szwedzki w Warszawie. 


WARSZAWA 2 czerwca (PAT) W 
dniu 2 czerwca odbyło się w Belwederze 
wręczenie listów uwierzytelniających przez 
pierwszego posła nadzwyczajnego mini- 
stra  pełnoinocnego szwedzkiego, pana 
Cosswe do Anckarswird, 


Polska przygotuje Rosji 
armiję??9 


Lwóy 2 czerwca. „Gazeta Wieczor- 
na przynosi z Warszawy następującą sens 
sacyjną, wprost nieprawdopodobną wia- 
domość. Korespondent „Gazety Wiecz.* 
pisze: 

Dowviaduję się ze ster poinformowa= 
nych o zamierzeniach bawiących w War- 
szawie polityków rosyjskich, że rzeczywi: 
ście istnieje konkretny plan utworzenia 
tymczasowego rządu rosyjskiego, złozone» 
go z demnokralycznych elemeatów, znaje 
dujących się obkzcnie na emigracji. Na 
ciele tego rządu ma staaąć podobno lez- 
det kadscki 1 przyjaciel Polizi Rodiczew. 
Tekę ministerstwa spiaw zagranicznych w 
rządzie tymczasowym IKierenskie;0. Teką 
miuisterstwa spraw wojskowych objąłby 
S.wiukow, pozatem w siłud ministerstwa 
uisłby wejść Korzeników, Rząd ten o- 
trzymałby gościnę na ziemiach polskich. 

Wspomniane powyżej sfery rosyj- 
skie planują utwọrzeme grmiii rosyj- 
skiej z jeńców rosyjskich, znajdujących 
się obzcnie w krajach ententy i na ob- 
szarze Niemiec, llość tych jeńców docho- 
dzi do pół miljona ludzi, Uzbrojeniam i 
wyćwiczeuiem tycia jeńców za,ęłaby się 
Poisxa przy pomocy cutenty, Na czele 
tej ariuji stianąłby gen. Bredow. Rząd Ro- 
diczewa ogłosićby miat akt, uznający nia- 
podiegis:é Ukrainy, 


półmiljonową 


Radjo generałów carskicit. 


WARSZAWA, 2 czerwca. Rada wc- 
jenna Krasaej Azrmji, w skład której to 
wchodzą gen. Brusiłow, Poliwanow, Klem- 
bowskij, Akimow, - Gutow i inni b, carecy 
ganerałowie—opublikowała odezwę do oli- 
cerów rosyjskich, aby ci wstępowali cc- 
rychlej do armji czerwonej „Bronić Rosji 
przed najazdem polskich panów*(ll), 


Rokowania polska-lotewskia zostalią 
znów. podjęt:! 


WARSZAWA 2 czerwca.  Dowia- 
dują się z poważnych kół politycznych, 
że w pierwszej połowie czerwca br. pod- 
jęte zostaną na nowo rokowania polsko- 
łotewskie, mające na celu zbliżenie obu 
państw, Polski i Łotwy. -_gMiejsce roko- 
wań nie jest jeszcze ustalone, ze strony 
polskiej czynione są starania, aby roko- 
wania toczyły się w Warszawie. Jest 
nadzieja, że pertraktacje te będą uwień- 
czone pomyślnym rezultatem, albowiem 
czynniki polskie gotowe są do ustępstw 
na rzecz narodowych aspiracji Łotwy. 


Naradj Krasina z Lloydzm. Georgem. 


PARYZ, 2 czerwca (PAT). H.vas, 
Dzienniki tutejsze zamieszczają wiadomość, 
że obridy między L!oyd Georgom i Kres 
ssinam trzymana były ściśle w zakresie 
spraw ekonomicznych Przed nawiązaniem 
stosunków As:glia będzie domagała się wy- 
dania jeńców angielskich oraz  gwaraucji, 
że wznowiona wymiana towarów nie bę- 
dzie wyzyskana w celach propagandy bole 
szewickiej. 
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"Zaproszony do uczestnictwa w obrąe 
dach Millerand oświadczył, że działać bze 
dzie w myśl zasad przyjętych na konferens 
cji w San Remo, a wyklucza wszelkia 
konferencje polityczne x sowietami. „Mae 
tin“ pisze, że Francia będzie reprezento» 
wana w rokowaniach ekonomicznych. We= 
dle „Petit Journala* minister spraw zagtas” 
nicz. Czechosłowacji Benesz przybył świre 
żo do Londynu, spotkać się z Krassinem, 


„Temps“ przeciw rokowaniom 


z Krassinam. 


PARYŻ -1 czewca. (PAT) Havas. 
„Temps“, omawiając misję IGrassina, twiere 
dzi, że Francja zgodne z rz:ądem* angiel- 
skim odmówi wszelkich rokowań politycz- 
nych z przedstawicielamii sowietów. „ Temps“ 
powiada, że patzjotyzm Polski jest szańcem 
obronnym dla Europy zachodaiej. Pra. 
gniemy, by Polska nie przekroczyła tej 
misji a'e wobec tego, iż pragnie ona tylko 
ograniczyć się do dochodzenia swoich 
praw, osłabienie jej w takiej chwili byłoby 


` prawdziwą zbrodnią wobec cywilizacji. 


Już zawarta ugoda. 


CHORSEĄA 2 czerwca. (PAT) Radjo. 
W sfruwie ugody zawartej pomiędzy Kro- 
ssinem a rządem angielskim, co do wy- 
miany towarów, donoszą, ża Francja przy- 
łącza się do tej ugocy. Przewidzianą jest 
dostawa z Rosji zboża, nalty, lnu i innych 
prodnktów, wzamian za materjały kolejowe, 
maszyny roin'cze i towary włókiennicze. 
których brak Rosja bardzo odczuwa, 


Czesi fałszują listy głos wania m 
Siąsku Gieszyńszii , 

WARSZAWA, 2 czerwca. Dla qzęe 
skania Sląska Cieszyńskiego posługują sis 
Czesi wszelkiemi sposobami—od pałki do 
oszustwa, Postępują przy tem z całą baz- 
ceremonialnością, licząc na naiwność ko: 
misji. koalicyjnej, albo też na... życzliwość. 
Dowodzi tego następujący fakt: listy uprue 
wnionych do głosowania aporządzoas pod 
adiniuistracją czeską, wskazują przeciętnie 
74 prc. ogółu mieszkańców gminy, a w 
jednej gminie nawet 87 ptc, jakkolwiek 
prawo głosowania maą tylko ci, którzy 
liczą ponad zl lst. Jest to oczywiste fai- 
szerstwo, stojące w rżącej sprzeczności zę 
statystyką, która wykizuje, iż ludność po: 
nad 21 lat waha się między 37 prc. do. 
42 pic, ogólu ludności, 


strajk górników wa Francji. 


LJON 2 czerwca (PAT) Radjo. Strajk 
pórnikóćw francuskich, którzy w liczbia 
120,400 *trajkowali przez kilka miesięcy, 
a ostatnio popierali strajk kolejarzy, spce 
wodował następujące straty: Górnicy straje 
kujący stracili 40 miljórów franków zás 
robku, straty produkcji węgla wyncszą 
800,060 tonn; ilość tę trzeba będzie spr. 
wa.zć z zagranicy, za co Francja. będze 
musiała zaytacić, ; 


Turcy. w pogotowiu. 


POLDHU, 2 czerwca (PAT) Radio. 
Turecka zalega w Adejanopolu postawiona 
została w pogotowiu bojowym. Zdaje się, 
że Turcy chcą silą przeciwdziałać okupa: 
cji Tracji przez Greków. Pomiędzy turec= 
kiemi wojskami  nacjonalistycznemi, a 
główną komendą wo;s« francuskich w Cy- 
licji zostało zawarte zawieszenie broni. 


Wiadomości telegraficzne. 


— —— 


Resztki armji Denikina na wybrze- 
żu czarnomorskim zjednoczyły się pod 
wodzą gen. Bisarowa. 

za 


W Warszawie otrzymano wiado- 
mość, że gabinet ukraiński nosi się z 
zamiarem zwołania przedparlamentu. 

> 


Bonat Law oświadczył w Izbie gmin 
żo stosunki na Ukrainie nie zostały je- 
szcze dostatecznie ustalone, "aby mogło 
nastąpić uznanie tego państwa przez 
główne mocarstwa sprzymierzone, 

* ” 


Podpisanie traktatu pokojowego z 
Węgrami odbędzie się w Wersalu w piąteli, 


e 
Ciiary. 

Głowacki Kazimierz jako karę ua plebiscyt 
Górno-$ląski mk. 25. 

Szkoła Powszechna M 55 na pleb. mk. 2.2. 

Zabrace na weselu u państwa Fiks w Bich- 
lewle, na pleb, Górno-gląski mk. 126 fen. 69. 
Uczniowie klasy wstępnej Gimnazjum Zimowskie- 
go u p. Górskiej na plebiscyt Gór. Słąski mk. 35, 

W dniu imienin cioci Zosi, zamiast kwiatów 
składają na plebiscyt Hala, Jasia 1 Irka G. mk. 40. 
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Dziś! Prerńjóra! 


Najnowszy obraz słynnej włoskiej wytwórni „Pasquali“ p, t 
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Wspaniały dramat w 6 aktach w wykonaniu artystów Królewskiego Teatru w Rrzymie. W rolach tytułowych: 


Znakomita tragiczka a = A i król ekranu wio- FIZ o 
wszechówiatowa ian Diana Czresima sea ue, Mario Bonnart 


Pad program; 


(rótka historja o krótkiej 


Niebywała farsa z Mieczysławem Frenklams w roli głównej, (artystą Teatru Rozmaitóści): 


w> 
Oraz i A a: TW E I Jedyne w swoim rodzaju, 
sensacja! ) i yv i G MA 9 niezwykłe zdjęcie z natury. 
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U DEOH | Tylko dziś i jutro! 
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Farsa w wykonaniu artystów teatrów, warszawskich 
Bogdańskiej i Grakawskiega, 


m 


Bajnowszy obraz słynnej firmy „Triangła” w Mew- Yorku 
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Wybitny amerykański dramat życiowy w 5 aktach. Wesoła komedja duńska. 
Początek przedsławiań o 3-ej. Qrkiestra pod ue PIETRUSZKI 
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Dziś i dni następnych 


40. 
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Sienklawicza 


Sensacyjny dramat w 5 e». ze znakomitym tragikiem KAPOZZI. 
1. U szczytu władzy. 2. Piekielny spisek. 8. Samozwaniec. 4. Uroczystości w Petersburgu. 
5. Ukazanie zbrodniarza samozwańca. 


K Początek przedstawień o godz. 5 po poł. w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. Ostatniego przedstawienia początek o 9.30. 
K Orkiestra -pod batutą znanego skrzypka p. Z. SANDOMIERSKIEGO. 
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n, p, 
| GRAMY i t. p. 
f DLA STOWARZYSZEN i ORGANIZACJI 
4 ZNACZNE nę ZB 5 E 
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„Na PA yyczajne 


zólne Zebranie | 
ZM KĘ L Prac. Elsktrotechnicznych i 


odbędzie się w dniu 5 czerwca w lokalu 
wlasnym przy ulicy Piotrkowskiej 145 o go- 
dzinie 5 po p in w pierwszym terminie, 
a o godz. G6 tego samego dnia w drugim ter- 
minie i będzie prawomocne bez względu na 
ilość przybyłych. 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 

asessorów i sekretarza. ©) Odczytanie pro- 


tokółu z ostatniego ogólnego zebrania. 
3) Wybór nowego zarządu. 4) Wybór komi- 
gji Rewizyjnej. 5) Wolne wnioski. 


O liczne i punttnalne przybycie uprasza 


ZARZĄD. 


... ME ETENEDYZ FETA AKI aż. — mini 


OGŁO SZENIE. 


Pal, £. Z. Lieśli, Slelarzy i pokrewnych zawedów 
W piatek, dnia 4 b. m. o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się 


FA EH G a 2 Ż rex BOT rycz 
Cgólne Zebranie 
Członków Pol. Z. Z. Cieśli, Stolarzy i pokr. Zaw. 
w Sali przy ul. Głównej Nr. 31. 
O liczne i punktualne przybycie uprasza 
ZARZĄD. 
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Przyjmuje cię codzien=jau 
od 1/—1l cneroby osss; ed ‘11—12 chersby wewnętrzne A 
i prw wl; od 12—1 choroby kobiece ij akuszenja; od 2—3 
ckoreby skórne I weneryczas; dd 3 — 4 ciioreby chirur- 
gi żmz; od 4—B choreby dziecięce; od 5—6 chsreby gardła 
MSZU i sazz; od 6—7? choroby sercowe I PASE. 


1079—30 Wizyta i0 marek.) 


W aptskach znaczny rabat. Na żądanie składa się wizyty Ik 
pe mieście. Szcrepienie espy codzłennie od 4—5 po poł. 


Ër: S a E 


Ę 


ME 


ydawra: Zarząd Okręgowy N. Z. R 


Biuro Cechniczno-Fandlowe 


h. 0. Kalwaryjski 


W Warszawie, ui. WILCZA 31. 


Własna walcownia i odlewnia metali 
poleca zawsze na składzie duży wybór 1260—8 
Blach I drutów mosłeżnych I mledziongch 


jak również Liny miedzicze, gołe I lzalawane. 
SG" *UPNL i SPRZEDAŻ METALI. 750 


Drukarnia Akcydensowa 
aas PRACA 


sf PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
| RACHUNKI, BLANKILTY, CYRKULARZE, KWITAR- 
KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 


. w Łodzi. T: 


'erwięc 1920 


-99 


Tel. 272-92. 


8-.j rano do 2-ej po poł. 


umotywowanego powodu, 


do dni 14. 


Potrzebni 
chłopcy 


do roznoszenia ga- 
zet, zgłaszać się 
z kaucją do admi- 
nistracji „Praca“. 


ŁÓDŹ, 
Przejgzd 8. 


| 
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SALĄ KOWCETTOWĄ 


Wtorck dn. 8 oraz środu dn. 9 czerwca o g. 8.45 ws, 
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2 ARTYSTYCINI 2 


Udzłał biorą: 
Józefina Bielska 


Primadonna „Czarnego Kota“. 


S ANNA 

2 Belina-Leszczyńska 
Pw Artysika teatrów misjskich, 

FA Olga Orieńska 


Primadonna Teatru Wielklego w Poznaniu, 


Irena Szymańska 


Pierwsza sollstke baletu Opery Warszawskiej. 


Zygmunt Bąbrowski 


Tancerz klasyczny baletu Opery Wsrszawskiej, 


Antoni Fertner 
Uloblaniee pnblicznaścłi. Artysta farsy warsz. 


Wincenty Rapacki (Syn) 


Artysta „Czarnego. Kota*. 


Prof. Ludwik Ursłein 


O 0 E o || ZR cnn è opon 
Bilety zawczasu nabywać można w + Aliredu 
Strauchn, ul. Dzielna 


| ge EZ CC BEK 


Dr. Fr. Koziotkiewicz 4 


Lzielna Hr. 40. 
Od 3-go maja wznowił przyjęcia chorych, 
jak przed wojną: rano do ł0-ej i po po- 


łudniu od 3 do 5 i pół punktualnie, 
 WOZERRENE GT WBOFG Kb NSG 


1271—9 


d4oc.ono w drukarni „Praca* Frzelazd 8. 


Ezió walczą następujące pary! 
1. Herman SommerstorfHarry Black 
2. Dino de Deconti—Jion Murphy 
3. Janos Wesselitsch—Joung Curley 


OGŁOSZENIE. 


Wydział Zdrowotności Publicznej niniejszym po- 
daje do wiadomości, 22 osta 
termin szczepienia ospy dzieciom, urodzo- 
nym w 1019 r. wy.naczony został na dzień § go 
czerwca 1920 r, t. j. w sobotę w godzinach od 


grzywien do 200 marek polskich, 


ni dadatxkowy 


Bezpłatne szczepienie ospy odbywa się w loka- 
lach przy ul. Konstantynowskiej Nr. 4, Zgierskiej Nr. 34, 
Rokicińskiej Nr. 1, i Piotrkowskiej Nr. 284, 


Uchylenie się od obowiązku szczepienia, bez 


pociąga za sobą karę 
lub karę aresztu 


MAGISTRAT. 


Adad TOWETÓW 


firmy „Edm. Pladek“ 


oraz wybór różnych 

części rowerowych 
Łódź, Główna 43. 
1560—8 


m 
|4 al : 

Tkalnia sinema 
Tkanie róż cej formy dziur 
sztucznie nie do poznania 
tak w męskim, dumskim, 
i wojskowym ubiorze jak 
we wszystkich towarach | 

i dywanach. | 


ul. Piotrkowska 117. 


cz 4 


Ogłeszania drobne. 
A. A, sCupuję meblo, pia Aż 


nina, 
wany, garderobę, futra, Hlal Eni 
różne sprzęty domowe, płacę 
najlepiej. Wółczańska 43 (róg 
Benedykta) m. 6, 561—13 


BY udak Franciszek zagubił ksią. 
seozkę wojskową, wydaną w 
P. K. U. 


Cc: Icek zagubił paszport 
niemiecki, wydany w Fabja- 
nicach. 
YODA Mordke zagubił pasg 
port familijny, wydany w 
Łodzi. 
p° sprzedania żyrandol gazo- 
wo-elektryczny,  trzypła- 
mienny, tamte warsztat st larski, 
Nowo-Żarzowska 8, m. 8: 1652-1 
elisa Swięcicki zapnobił ieglty- 
maoję chłebową, wydaną na 3 
osoby. 1650—1 


ak Jan zagnbił legityma- 
cję chlebową, wydaną p 50- 
sób. 648—1 


zai aią=a= 


N 147 


UWAGA: 


Tow. sportowe proszone 
są o zgłaszanie się do 
dyrekcji dla otrzymania 
biletów ulgowych. 


Gg" Antoni zagabił paszport 
niemiecki, wydany z gminy 
Niemysłów _ "_"__1608—$ 
1 Lipińska zagubiłs toreb- 
kę z 382 markami I paszport 
miemieck, wydany w Berlinie. 
Łnskawy znalazca raczy zwrócić 
takowy do adm, „Praca”*. 1'13-9 
ucharski Andrzej zagubii pasze 
NG port rosyjski i niemiecki, 
wydzne w eminie Bielawy. 
garderobę, bicliz= 
Kupuję nę, dywany, futra, 
meble, sprzęty domowe, Sienkie- 
wicza 20—18, prawa oficyna, ©- 
statnie wejście, parter, 1605-=4 
urək Jozefa zagubiła paszport 
polski, wydany w Todzi, 
FZ towicz Marjan z 
wod osobisty, w 


A ibie go- 
wy any z gmi- 
ny Ruda Malialocka, p w. Kom 
neckiego. 1649 —8 
BZ”; ua ch Eleonora zagubiła pisze 

port niemiecki, wydany w 
318 


“Prosta droga. 


Jeśli chcecz kupić ubranie merkie 
i dziecinna, różne mebie, wóski 
ciężnrowć. Zobacz na Jarmarku 
Łódzkim. Piotrkowska 44, 1 p. 
Wielki: wybór ubra f soli "nej To= 
boty od 1,000 m. ubrana rubo- 
cze od 50 m, Dobry towar naj- 
niższa cena jest dewizą naszej 
pracy, Bronisław Jagods. Koo- 
poratywom hurtownie rabat, 
1595—5 
|--A skt Roman zagubił 2 ps3 
porty nięmieckt wydany w 
Łodzi, a rosyjski, wydany w 
Kutnie 1647 8 


$ s zużyte guzety, tye 
Papier godniki, koj jały, ree 
g!atratory, kaiçgi bnchalteryjne, 
staro kolekeje, tektury. Kupuję 
Senklewl:za 20—16, prawi oli- 
cyna, Il welńcie, parter, 1635—4 
p: hl Anton zagubił pa-zport 
miemiecki, wydany w Łodal 
g ajbie wsi NIMIS aw sapun 
paszport, wydany z powi;tą 
Piotrkowskiegn, 1612—3 
GS oncekowzykit Stefan zagubi 
preznort, wydany w Tiki 
cia Z”. cie Togavekim 'ckim 31—3 

ki Florja iraki TE EN pasze 
port niemiecki, wydany w 
Warszawie. 1611—8 

erffzkt Piotr zagubił parz. 

port rozyjski, wydnny z gnie 

ry Brochaw, pow. Sochaczew. 
ac orek Józef sngubii pusz- 
wW port poleki, wydany w Lo- 
1651—1 
TE Marja zazubiła poszęort 
polski, wydany w Lodzi. 

Y cw Antoni zagubi — 


paszport rosyjski, wydany w * 


Łasym, | kaite legitymacyjną na 

na 4 osoby. 
BA ost Szyraan zagubił pasz 
ww, niemiecki, wydany w 
1597—2 


Zim karta  paszportowa, 
wydana z fabryki Heintzla I 
Kunitrera ra JÊ 457 na Imię Jó- 
zcia Gawrońskiogo. 1602-3 
ef FPK numer dorożkars'f 

| książeczko, na imię Taitel- 

bom Laja, Zawadzka 2} Bałuty, 


TTZAWTIEWIE EEMELI TTAN 


Parisz VAZ enecja 


Dziec i w niedzielą 


Dwie Wielkie kudowe ZABAWY 


Szczegóły w afiszach. 


ABT DDT DUK TIM ERAGON 


POSADĘ 


IAO 2a 


Otrzyma młody człowiek lub panna, | 
| obeznani prakiycznie z pracą biurową. 
Warunek—wygraźny charakter pisma 
- i dobre referencje, ew. kaucja. - 
Pierwsza pensja zależnie od kwali- 


fikacji od 1500 mk. miesięcznie wzwyż, 
Oferty sub „POSADA“ w admin. „PRACA%*, 
Przejazd Nr. 8. 
mer i 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ 
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